
Caoa 180*000 IMk* Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PBEBEJHER4TA WT80SI:
*  l a l t m  a to rip raie  3.600.000 AL 
I  r im u a i ie a  d i demo 3.500 MO Ik .  
h  pm rM i * priesjftą
Nitową.................  4.000.000 ML
tigraską.................1.000.000 Mk.

Cm * psjel. eg K a p lm a  150.000 ML
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ 
Za I w ie m  milim. lub jego miejsce na 

s ir. ). Z. 3. gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Na 91. 

Otwarła od 9 do 6 po poi.

M  96 (7726) Wtorek, dnia 29 Kwietnia 1924 r Rok XX XII

W Ę G I E L  P M m ! Cement
CÓRKOŚLASKI i D4BR6WIECK1

z  kopalń:
Max
Hramsta 
Georg 
Oheim 
Fanny 
Heym 
Fursten 
Emanuelssegen

Marie
Boerj
Brade
Heinrichsgliick
Neugliickhaus
Prinzen
Heinrichsfreude
Czeladź

DO cenach kopalnianych na 
weksle l - H - 2  miesięczne.

z pieców rotacyjnych 

fabryk:

i „Wysoka”
po eonach fab rycznych

na weksle l£—2 miesięczne.

KMIZabfzecfei
z „Emma” i „Wolfgang"

po cenach hutniczych

W apno kieleekie* p ap a  
dachow a i gwoździe 

budow lane
po cenach {fabrycznych na 
w e k s l e  lj m i e s i ę c z n e .

I  |  ‘  j» m i e s i ę c z n e

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U O E O T “
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel.

660

S A L A  T O  W .  M U Z Y  C Z  N E G O  P a r k o  w a  3
yy e wtorek, 29 kwietnia 1924 roku odbędzie się

k o n c e r t  r e c i t a l  f o r t e p i a n o w y

'A ORŁOWA
Potrzebna bona
do półtora rocznego chłopczyka na wyjazd.

Pierwszeństwo z szyciem. Zgłaszać się: 
Jeleńkiewicz, Łazienna 17, m. 5 między godz. 
1—5 po południu 786

W programie: Bach. Corelli, Mozart, Schum ann, Debuss, Chopin.

Początek o godzinie 8: wieczorem,
Bilety są do nabycia w cukierni p. Mayera. 770

D r .  K l i n g e r
choroby weneryczne 1 8J ^ ne*

Przyjmuje codziennie od , •
w niedziele i święta od 10 *•

620 Tow»**owa 3. I p.

Natychm iast kupię

t a u b o k o w k :
(maszyny do szycia czapek) 

Zgłoszenia do Redakcji. 761

i

1

K U P U J E M Y  
ZBOŻE, ZIEMNIAKI JADALNE i FABRYCZNE 
p ł a c i m y  n a j w y ż s z e  c e n y

d o s t a r c z a  m y  
węgiel KOKS. drzewo opałowe, cement,
WAPNO,’ NAWOZY SZTUCZNE, OLEJE i SMARY.

Towar z a w s z e  w najlepszych gatunkach, ceny najtańsze, warunki regulacji wy­
godne. Odbiór towaru ze składu lub wagonowo. Dostawa punktualna.

T-wo Hendlowo-Rolnicze „PALIWO” Kalisz, Al. Józefiny 9  tel. 272 i 2.33
361 Wfa*ć- Jó*®f Jabtkoarski, Jan Goszczyński i Józef Gałczyński.

O G N I W O
Spółka z ogr. odpow. 

Kalisz, Al. Józefiny 25, tel. 160

\ 3

&v.

poleca artykuły:
OPAŁOWE
BUDOWLANE
ZBOŻOWE.
po cenach najniż. wagonowo i detalicznie
Składy- Kościuszki ii* 1, Babina IŁ 3

586.ra
OSTATNIE NOTOWANIE w MARKACH 

z dnia 26 kwietnia 1924 r.
g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

New-Jork
L o n d y n
Belgja
P ary*
Szwajoarja 
8% pożycz, złota 
4% po*, prem.
Bony złote S. II A. 
Listy Tow. Kr. Ziem.

9.360.000  
40,700,000

506,000
597,000

1,650,000
15.100.000

1.170.000
1.550.000 

45,000,000
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IZ. APT.

Turek w dawnych latach.
(Wiek XVI i XVII)

Szkic historyczny. .
D rugiui z kolei na jsta rszym  cechem  jest 

k raw iecki, założony przez Arcyb. G nieźnieńskie 
go, Jakóba  U chańskiego.* Oto podczas pobytu 
jego x\< pobliskim  Uniejow ie udała  się do niego 
delegacja k raw ców  z T u rk u , p rosząc o w ydanie 
ijfli przyw ileju . Otóż przyw ilej taki napisany 
rów nież po łacinie, o trzy m u ją  dnia  30 czerw ca 
r. 1574. »Przyw ilej ten przechow any jest w cc, 
chu  kraw .). Był to cech już większy i  zam ożniej 
szy, a u staw a jego w ykazuje już n a  pew ien rygor 
i konsolidację członków.

K ażdy kraw iec, k tóry chciał w stąpić do 
Zw iązku, podczas jego zaw iązania i  zostać m aj­
strem , m usiał do skarbn icy  b rack ie j złożyć 1-ry 
grosze, dać pięć w rębów  w osku oraz dw ie becz­
k i piwa. Uczeń, chcący rzem iosła powyższego 

się uczyć m usiał złożyć dw a grosze oraz dać 
trzy  w ręby w osku i jedną beczkę piw a. N auka 
n a  czeladnika trw ała  trzy  la ta, poczem  m ajster 
ucznia w raz ze starszym i egzam inow ali go i od­
tąd już był uw ażany za czeladnika. Dalsza 
n au k a  na m a js tra  trw ała  jeden rok. Syn kraw ca, 
k tó ry  chciał się w, tym rzem iośle dalej ćwiczyć 
tylko jedną  b e c z k ę  piw a staw ia! i od  wszelkich 
innych  op ła t wolnym  był.

" K ażdy czeladnik zostawszy m a js trem  m u­
sia ł się ożenić, w przeciw nym  bow iem  razie po 
upływ ie jednego ro k u  m usia ł ty tu łem  kary  B ra­
ciom  jedną  beczkę p iw a postaw ić i to tak długo 
dopóki sobie żony nie pojął. W yjątek tu stano­
w iły  osoby starsze, k tó rzy  ow dow iaw szy, z po­
w odu starości, nie chcieli pow tórnie się żenić.

Co ro k  członkow ie cechu p łacili n a  rzecz 
Z grom adzenia cztery  obole o ra z  daw ali piw a we 
dług w łasnego m niem ania. Gdy członek cechu 
u m iera ł w tedy dw aj m łodsi B racia kopali mu 
urób i ciało  w raz z „dwoma innym i B raćm i przez 
slarszycn w yznaczonym i na  cm en tarz  w ynosili; 
ca ły  zaś pogrzeb był sp raw iany  na koszt cechu. 
N a pogrzebach tych , j a k  rów nież na  M szach /.a 
um arłych  Braci, członkow ie pod k arą  jednego 
grosza musieli bywać. W ,św ię ta  dw aj s ta rs i by 
li zobow iązani pod  k a rą  sześciu denarów  świece 
,w kościele, na cześć i chw a ł<S Boga. zap a lić .'R o ­
bol nik, k tó ry  pięć razy w zyw any do pracy  nie 
w rócił, a później choć za karę  chciałby  w rócić 
nie tuógl już być przez nikogo do p racy  p rzy ­
jęły, Jeśliby się k tó ry  z dw óch starszych  dobrał 
z kluczam i do skarbn icy  b rack ie j, lub do świec 
w kościele i takow e na , targu, lub na  ja rm ark u  
sprzedał, to  starszy  podw ójnie, a m łodszy raz 
hyc karany . K iedy cecha lub oznaka *) po m ie­
ście byłe obnoszone to m usia ły  być zw rócone do 
starszego. B rat, k tóryby tego nie zrob ił po o d ­
n iesieniu cechy na swe m iejsce karę  6 d nu. 
rów  płacił. B rat, k tó ryby  odm ów ił pó jścia  z 
tym  czem był przez starszego posłany, jako  karę 
za dum ę sw ą i pychę każdem u B ra tu  w Zgro­
m adzeniu je d n ą  i i ćw ierć kw arty  piw a postaw ie 
m usiał. B rat n ie m ógł B ra ta  zapozyw ać do ja- 
k ichbądź sądów, nie w ytoczyw szy w pierw  sp raw y  
p rzed  starszym i Zgrom adzenia, w  przeciw nym  
badź razie  p łac ił karę: jedną beczkę piw a oraz 
jeden w rąb  wosku. A' gdyby się jeszcze u p ie ra ł i 
nie chcia ł polegać n a  sądzie Zgrom adzenia to 
m usia ł ty Iulem  kary  dać kam ień  w o sk u i jeuną 
beczkę piw a w szystkim  ppstaw ić. T ak  sam o B ra t 
k tó ryby  o drugim  źle m ów ił, lub oszczerstw a 
n a ń 'rz u c a ł  m usia ł to pow tórzyć w obec wszyst­
kich na Zgrom adzeniu.

N a zebran ia  nie wolno było n ikom u przy­
chodzić z bronią , a w ykraczający  przeciw ko po 
rządkow i publicznem u podlegali ju ry sdykcji 
starostów  lub w ójtów . Żadnej kobiecie nie w ol­
no  bvło karm ić dzieci podczas zeb ran ia  w  je j 
m ieszkaniu, a to pod k a rą  p ó ł beczki piwa.

Żadnem u m ajs trow i nie w olno było p rzy j­
m ow ać do robo ty  u b ran ia  już zaczętego przez 
innego kraw ca w przeciw nym  razie m usia ł dać 
poprzedn iem u m ajstrow i sza odrob ioną część pra 
cy i niezależnie ;od tego p łac ił karę  w edług u- 
stanow ien ia w szystkich Braci.

D la pod trzym an ia  pow agi i h ono ru  B ractw a 
zabron iono  p r acow ać m a js tro m  p o  dom ach pry­
w atnych w m ieście i na  iwsi, a to pod k a rą  aż do 
w ydalenia * cechu, w yjąw szy kraw ców  pracu ją  
cych na zam kach i dw orach  szlacheckich. \\sz<*i 
kie spraw y Zgrom adzenia zapisyw ano do k.óęgi 
,,L iber pro locollon  causarulm artis  sa rto riae
o p p id i T hurek". ,

Krawcy mogli sprzedaw ać u b ran ia  przez sie 
bie zrobione z jakiegokolw iek sukna na rynku  
w ja rm a: ki i targi z p ierw szeństw em  od rzem ieśl 
n ików  przybyw ających  z tow aram i z innych
m iast. , . . .

O innych  cechach nie m a w iadom ości sci 
słych, żeby m ożna coś napisać. N iektóre ce­

chy zupełnie swe dokum enty  pogubiły , inne 
istn iał v w zw iązku z innymi i m iastam i, a po ich 
zw inięciu dokum enty  przeszły do innych  m iast. 
Być może, że n iek tó re  cechy, jak w innych  m ia­
stach  d la  b rak u  potrzebnej ilości członków  w ią 
zały  się razem  tw orząc t. zw. „artific ie  m echa- 
nicat'. Boć przecież byli tu piw ow arzy, kapelusz 
nicy, iglarze itd., a cechów  poszczególnych je­
dnakże'' nie było. Tylko w iadom o o pew nym  is t­
nieniu cechu kuśm ierzy. (D. C. -Nf)

*) Jufcób U chański, h e rb u  R adw an, urodził 
się w  Głużewie roku 1501. Był jednym z. g o rą­
cych zw olenników  kościoła narodow ego w Pol. 
scę. W r. 1550 został biskupem  chełm skim , ale 
ze względu n a  swe poglądy został dopiero 3 lata 
później zatw ierdzony. U chański przyczynił isię 
bardzo  do o b io ru  H enryka  W alezego na k ró la  
polskiego. O statnio b y ł arcybiskupem  gnićżiueń 
skim. U m arł w Łow iczu 1581 roku.

*) D aw niej, jak dzisiaj przez kurendę. oznaj 
m iano członków  o m ającym  się odbyć zebraniu  
przez ,. wy puszczenie n a  m ias to "  cechy czyli bl a­
chy z insygniam i Zgrom adzenia. B lacha ta w y­
chodziła z dom u starszego i od sąsiada do są­
siada przechodziła, aż do starszego z pow rotem  
nie w róciła. Z ebrania odbyw ały się w dom u 
starszego. Zwyczaj ten  do n iedaw na p rzechow ał 
się w  m ałych  m iasteczkach.

T E L E G R A M Y .
Otwarcie Targów Poznańskich.

POZNAN, 28.4. W czoraj o godz. 11-ej zrana 
w obcności p. P rezyden ta  R zeczypospolitej, pro 
zydent m in istrów  oraz m in ister, h and lu  i kolei 
o tw arte  zostały  targi poznańskie. Akt o tw arcia  
odbył się przed W ieżą G órnośląską. Pom im o 
deszczu w uroczystości p rzy ję ły  udział tłum y wy­
staw ców  i gości. V . P rezyden ta  W ojciechow skie 
go ludność przy jm uje ow acyjnie. (W południe od 
było się śn iadanie w  Ratuszu. Po po łudn iu  w y­
ścigi w ŁOwicy. W ieczorem ob iad  i rau t na zam ­
ku. D ziś zrana odbędzie się parada w ojskow a 
na polach grunw aldzkich.

Katastrofa kolejowa w tunelu.
LONDYN, 28.4. W  tunelu  C anibden pod Eu- 

ston pociąg w iozący łoo tbalistów  na uroczystości 
sportow e z C oventry do W em bley, zderzvi sję 
z pociągiem  elektrycznym  idącym  z W atford. 
T rzej footbaliści z' C oventry zginęli na  miejscu, 
pięćdziesięciu innych poran ionych  przew ażnie 
ciężko. S traszne sceny rozgryw ały  się po kata­
strofie, bo ciem ność tunelu  i w yładow anie siły 
elektrycznej zw iększały grozę sytuacji-

V  sprawie spółdzielni mieszkaniowych.
WARSZAWA. 28.1 (Tel. w ł.). Jak  nas in fo r­

m ują. przed  kilku dniam i odbyło się posiedzenie 
przedstaw icieli spółdzielni m ieszkaniow ych w 
W arszaw ie. R ozpatrzone zostało obecne położe­
nie tych spółdzielni oraz w ysunięte zostały po­
stu laty , od k tó rych  spełn ienia  zależny oedzie 
dalszy rozw ój ru ch u  budow lano-spółdzielczego 
Postu laty  le postanow iono przedstaw ić rządowi, 
k tóry  zasadniczo bardzo przychylnie trak tu je  te 
spółdzielnie

Państwowy podatek ed samochodów.
WARSZAWA 28 Jak nas informują, wniesio­

ny został przez władze rządowe projekt uchwale­
nia nowego podatku państwowego od samochodów, 
podatek ten ma być bardzo wysoki. Sfery kupiec­
kie uznając właściwość [powyższego podatku wy­
rażają opinję, że przedewszystkiem przed wprowa­
dzeniem nowej ustawy o podatku państwowym, 
powinien być zniesiony doraźnie uchwalony w 1920 r. 
podatek t. zw. luksusowy. Uchwalony podatek od 
samochodów powinien być podatkiem ekspjoatocyj- 
nym, przeznaczonym na rozbudowę dróg bitych.

P ie m z y  wypadek lichwy waloryzacyjnej.
WARSZAWA 28 Poseł Henryk Wyrzykowski 

(P. S. L. Jedność Ludową) interwonjował u p. pre­
zesa ministrów Grabskiego w sprawie zamierzone­
go podwyższenia w Warszawie taryfy tramwajowej 
z 250.000 mk. na 360.000 mk. w formie "zaokrąglenia 
z okazji przeliczenia z marek na złote. P. Wyrzy­
kowski wskazał, że mogłoby to być bardzo niebez­
piecznym precedensem, którego sc h w y ta ła  by się 
znaczna ilość kupców, tymbardziej, że przykład 
szedłby z góry bo od mogistratu m. st. Warszawv 
P. prezes ministrów w odpowiedzi oświadczył, że 
właśnie dziś Rada Ministrów uchwaliła tekst roz­
porządzenia P. Prezydenta Rzplitsj, na podstawie 
którego każda nieścisłość przy prerachowaniu ma­

rek na złote, karana będzie grzywną do 50.000 zł. 
lub aresztem do jednego miesiąca. Minister spraw 
wewnętrznych p. Hubner ma specjalnie na to roz­
porządzenie zwrócić uwagę magistratu m. st. War­
szawy.

Paderewski odwołał wielki koncert w Chicago.
WARSZAWA 28. Z Noweg Jorku telegrafują 

do Wiednia: W tych dniach zdechł stosunkowo 
dość stary (jak na psa) ulubieniec czworonożny 
mistrza Paderewskiego, bardzo rasowy pochodzą­
cy podobno z Chin. P. Paderewski na wiadomość 
o zgonie swego ulubieńca, odwołał w ostatniej /  
chwili zapowiedziany koncert w Chicago.

Jak donoszą „zwłoki" pieska zostały w kre- 
matorjum spalone, a popiół włożony do kosztow­
nej urny. Pani Paderewska, która w najbliższych 
dniach udaje się do swego majątku w Szwajcarji 
ma zabrać tę urnę ze sobą celem zakopania jej 
w parku posiadłości państwa Paderewskich.

Notowania giełdowe w walucie zlotowej.
WARSZAWA 28. Sekretarjat Giełdy Pienięż­

nej w Warszawie komunikuje, że z dnia 28 kwiet­
nia r. b. notowania urzędowe wszelkich walorów 
odbywać się będą w walucie złotowej.

10% pożyczka kolejowa
WARSZAWA 28. Ze strony powołanej zwra­

cają uwagę, że obligacie 10$ pożyczki kolejowej 
mogą być nabywane w połowie za gotówkę, w po­
łowie zaś za obligacje 8% państwowej pożyczki 
złotowej z roku 1922. W ten sposób właściciele 
8% obligacji mogą dokonać korzystnej dla siebie 
konwencji.

Ustawa, o ochronie lokatorów
WARSZAWA 28. Uchwalona przez Sejm i 

Senat nowa ustawa o ochronie lokatorów została 
wczoraj przesłana przez prezydjum rady ministrów 
do podpisu p Prezydenta Rzeczypospolitej. Wsku­
tek nieobecności p. Prezydenta w stolicy, ustawa 
nie będzie podpisana ani opublikowana w „Dzien- 
ku Ustaw" przed pierwszym maja, wobec tego nie v 
wejdzie w życie wcześnjej, niż od 1 czerwaa r. b.

Relacja walutowa.
UCHWAŁY RADY M INISTRÓW

R ąda m inistrów  na nadzw yczajnem  posie­
dzeniu uchw aliła  p ro jek t rozporządzenia Prezy­
denta R zeczypospolitej o w ierzytelnościach m  
w alu tach  obcych i w zlocie i p ro jek t ro zp o rzą­
dzenia P rezyden ta Rzeczypospolitej o karach  za 
przekroczenie przepisów  o re la c ji m ark i polskiej 
do złotego.

PR ZEŁADO W ANI E HI PO T EK .
Pierw sze z tych rozporządzeń  postanaw ia 

że um ow a zaw ierana z zastrzeżeniem  zabezpiecz* 
nia hipotecznego może opiew ać na w aluty obce 
lub zloie w złocie o raz  m oże być zabezpieczona 
hipotecznie przy  zachow aniu  następu jących  po­
stanow ień: w ierzytelność op iew ająca na w aluty  
obce zabezpieczona hipotecznie p ła tn a  jest w. w* 
łucie polskiej w edług kursu  dnia poprzedzające 
go zapłatę. 'Może rów nież zastrzedż aby wierzy tet 
ilość ta p ła tn a  była efektyw nie w walucie, \v ja ­
kiej została  w yrażona. W ierzytelność opiew ająca 
na złoto w złocie, zabezpieczona hipotecznie, 
p ła tn a  jest w edług rów now artości 9/31 gram a 
••zystego złota za jednego złotego w złocie Rów 
now artość  ta obliczana będzie na dzień poprze 
dzającs zapłatę według w artości złota, ogłoszo­
nych w „M onitorze Polsk im " przez m inistra  
skarbu  na  podstaw ie cen czystego złota na  gieł­
dzie w Londynie i przeciętnego ku rsu  fun ta  szter 
lingów  w postaci czeków na Londyn na giełdzie 
w arszaw skiej. Można rów nież zastrzedz, aby 
w ierzytelność hipoteczna, opiew ająca na ziole 
w  złocie, p ła tn a  była efektywnemu złoteini m one 
tam i prilskieńii. W  razie sprzedaży z licytacji nie 
ruchom ości, obciążonej w ierzytelnością hipolec* 
ną  w w alucie obcej lub w złotych w złocie, opis 
i obw ieszczenie o licytacji w inny podaw ać te w ar 
lości bez p rzerachow ania. W  dalszym  postępo­
w aniu licytacyjnem  należy w artość w ierzytelno 
ści hipotecznych w w alutach obcych i jw złotych 
w zlocie obliczyć w-alług kursu  z dnia poprzedza 
jącego licytację.
KARY ZA PRZYK O 'Z E N IE  PR ZEPISÓ W  O 

RELACJI.
P ro jek t rozporządzenia P rezydenta Rzeczy 

pospolitej w przedm iocie kar za przekroczenie 
p r z e p is ó w  o re lacji m a rk i polskiej do złotego, 
w ydane na podstaw ie ustaw y z iln. 11 stycznia 
o napraw ie  skarbu  i reform ie w a lu to w e j 'o ra z
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zgodnie '/■ z a p a d y  w czoraj u chw ałą  Rady m ini­
strów  brzm i jak  następu je .

If, Kto w  czasie, w k tórym  m ark a  polska 
je s t o b o k  złotego p raw nym  środkiem  pła tn iczym ; 
bezpraw nie: a) żąda zapłaty  w  jednym  środku 
p ła tn iczym  z w ykluczeniem  drugiego, bądź od 
» n a w ia  jej p rzy jęcia  w  jednym  ze środków  p ła tn i 
czvcn. b) żąda zapłaty  wedle relacji innej, niz 
ustaw ow a, bądź odm aw ia przyjęcia  zap łaty  o- 
J ta row anej zgodnie z re lac ją  ustaw ow ą, c) w celu 
obejścia przepisów  o ustaw ow ej re lacji środkowi 
p ła tn iczych  podw yższa cenę lub inną należność 
— będzie k a ran v  grzyw ną od 50 do oOO ziotych 
lub  aresztem  do 4 -tygodni. Obie te k ary  m ożna
orzec także łącznie.

TI Pod przepis par.. 1 nie podpada zaokrą 
alcnie należności w górę do najbliższego grosza 
l i b  do najbliższych 10000 m kp

III P rzepis par. 1 m e w yklucza zastosow a­
n ia  surow szych przepisów  ustaw ow ych.

IV  D<> orzekan ia  o przestępstw ach p rze­
w i d z i a n y c h  w par. 1 w łaściw e są sądy pow iatow  e

K R O N IK A
-  PRZEJA ZD  P. PREZYDENTA RZECZY 

P O S P O L IT E J PR ZEZ KADISZ.
\Y ubiegłą sobotę o godz. 3 m. 6 pp. prze- 

ieżdaał przez Kalisz p. P rezyden t Rzeczypospo 
lite i SI. W ojciechow ski w drodze ze Spały do 
P ozn an ia  w raz z rodziną  i świtą. P. P rezydenta 
wi low arzvszyli wojew. łódzki inż. Rem bowski 
i dow ódca korpusu  gen. M ajewski. Na 
oczekiw ała w arta  honorow a 29 p. St[zel. Kan 
ze sztandarem  i o rk ies trą  oraz ^  ,
w ładz m iejscow ych ze s tarostą  Stefańskim  na 
czele. Gdy pociąg zatrzym ał się przed peronem  
n. P r e z y d e n t  w ysiadł z w agonu przyjął w artę  
p rzyw ita ł się z przedstaw icielam i w ładz i po d v.u 
m ińu taw ym  postłiju  udał się w dalszą di oge 
do Poznania-

— OTW ARCIE ODDZIAŁU BANKU EOL­
SKIEGO w KALISZU nastąpiło  w dn. 28. but., 
tj  w  poniedziałek. O godzinie 8 i pól z ran a  w  
kościele św. M ikołaja p rzy  licznym udziale przed 
staw i cieli w ładz i in sty tuc ji bankow ych o d p ra ­
wione zostało nabożeństw o uroczyste, po klorem  
odśpiew ano „Boże coś Polskę". O godz. 10-ej 
o tw arte  zostało b iuro  banku  w daw nym  lokalu 
PK K P. i od tej chw ili oddział B anku wszelkie 
w vp la ty  dokonyw a w złotych polskich.

_ Z  TOW . W IOŚLARSKIEGO.
W dniu  w czorajszym  odbyło się ogólne 

roczne zebranie członków  Kaliskiego T-w a Wio 
ś la r sk ie g o . O prócz w ysłuchan ia różnych  spra- 
w ozdań. przyjęcia  budżetu. oddalenia składek 
członkow skich itp., dokonano w yborów  w ice­
prezesa sportow ego (kap itana), n a  k tó re  to sta 
now isko pow ołano d ru h a  E dm unda Sikorskiego, 
oraz uzupełn iających  w yborów  do zarządu  i 
różnych komisji. Szczegółowe spraw ozdanie z 
ogólnego zebrania podam y w num erze ju trze j­
szym.

MI I kl ONO W7 KA'
W soholniem  ciągnieniu ^ p ro c . państw ow ej 

pożyczki prem jow ej w yjęto z koła . r. 1.841t»91 
1 - N um er ten był sprzedany przez u rząd  orga­
nizacji pożyczki państw ow ej w  Poznaniu.

— ZE STOW7. KUPCÓW  POLRICH.
(.ent ra i a S tow arzyszenia zw ołuje podczas 

T arg ó w  Poznańsk ich  ogólny Zjazd kupicctw a 
Polskiego w dzień 29 kw ietnia 1924 r. o godz. 
4 pono® w auli U niw ersytetu  Poznańskiego. W- 
p rogram ie  z ja* lu : R efera ty  na tem at. Podatk i, 
a handel, H andel a k redy t itp. W ieczorem  o g. 
9-< j raut. . .

K to z członków  Kaliskiego O ddziału pi agm e 
p rzy jąć  udział w Zjeździć zechce po bilet w stępu 
z w ró c ę  się do P rezesa Z arządu A leksandra UL 

rycba, W’ro c ław ska 36.

Z PARKU.
Miedzy m ostem  przy  kościele św. Józefa, a 

m ostem  prow adzącym  do w ięzienia stoi wysoka 
lonola. Potężny olbrzym  gości na swoich w ierz 
cho łkuT i całą grom adę gniazd w ronich. N auw ie 
ozorem okoliczni m ieszkańcy, jak rów nież sp a ­
cerow icze zmuszeni są do w ysłuch iw ania całych 
koncertów  które bynajm niej nie w pływ ają  na 
um uzykalnienie. Gdybyż to były słow iki ale 
w r o n y  Czvby zarząd m iasta, lut) do 
kogo to należY nie uznał za stosowne pozrzucac 
gniazda, p r z e c ie ż  „śpiew " w ron i nie należy do 
przyjem ności i upstrzone w ydzielinam i drzewo 
nic pieści w zroku, przeciw nie zbudzą na tu ra lny
w strę t.

-  UPOSAŻENIE URZĘD NIKÓW  PANST.
W MAJU.

W edług rozporządzen ia m in istra  skarbu  z 
pensji w ypłaconej pracow nikom  państw ow ym  w 
dn. i  m a ja  rb . po trącone będą: podatek  docho 
dow y w edług nowej skali obliczonej w złotych 
oraz op łą ly  em erytalne, przew idziane w art. 7 
ust. em eryt, z dn. 11.12—23: W ypłata  uposaże­
n ia nastąp i, jak w iadom o w złotych, ponieważ 
jednak  nie wszystkie jeszcze Kasy skarbow e bę­
dą rozporządzały  na czas odpow iednią ilością 
banknotów  złotaw ych, p rzypada jące  kwoty wy­
płacone będą w markach* w edług ku rsu  .1 zł. 
1800000 mb. W w ypadkach, w  k tórych p rzy  
w ypłacie uposażeń względnie w ynagrodzeń u- 
m owiiyeli niem a zastosow ania m nożna, usta lo ­
na przez R adę M inistrów , uposażenie będzie za 
kw iecień o 4 proc., a kw ota o trzym ana \y m a r­
kach polskich przeliczona będzie n a  złote.

— O P R  ZE WALUTO W ANIĘ CENNIKÓW  
HANDLOW YCH NA ZŁOTE.

W zw iązku ze zbliżającym  się m om entem  
przejścia i  w alu ty  m urkow ej na zlotow ą ku- 
picctw o czyni w  tym  k ierunku  przygotow ania.
Z toku  tych niejako próbnych  przew alutow ań, 
w ynika, że pozostałe końców ki, jako  kwoty po­
niżej 18000 niejednokrotn ie w artości 2—3 groszy 
zaokrąglone do 5 gr. O ile m etoda ta  tak ie  j walo 
•ryzacji w, handlu  artyku łam i codziennej po trzeby  
by  nie zostanie przez odpow iedzialne czynniki 
w ładz zrew idow ana, konsum enci narażen i będą 
na n ieuzasadnioną ilość drobnego bilonu zdaw­
kowego. Stanow isko to niczem  n iepoparle  w inno 
być w yjaśnione.

— NOW A TARYFA’ POCZTOWA.
Jakeśm y już donosili z dn. 1 m aja w prow a 

dzona /o s ta je  nowa ta ry fa  pocztowa, w yrażona 
w złotych i groszach.

T ary fa  ta przew iduje następujące op ła ty  za 
druki, listv w artościow e i paczki.

D ruki o w adze do 50 gram ów  5 groszy, do 
100 gr. 8 gr.. do 2590 grl 15 gr.. do 1500 g r 
30 gr. i za 1000 gr. (1 kg.) 40 gr.

P róbk i tow arów  o w ądze do 250 gram ów  15 
groszy, od 250 do 500 gr. 30 gr. P ap ie ry  h an ­
dlowe op łaca się jak p ró b k i tow arów , z tą tylko 
różnicą że dopuszczalny ciężar, w ynoszący 1000 
gr. op łaca się 40 gr. P rzesyłki m ieszane, jak  p a ­
ni erv handlow e.

O płata za listy w artościow e, oprócz należy 
lości z a  polecenie, w ynosi po 10 groszy od każ­
dych 100 złotych w artości.

* Paczki do 1 kg. 40 gr„ do 5 kg. 80 gr., do 
10 kg. 1.80 złl., do 15 kg. 180 zł:, do 20 kg:
2 50 zł- Jeśli paczki nadaje  się jako w artościo 
w e , opła ta  od  w artości w ynosi po 10 gr. za każde 
100 złotych.

-  s u c h e  isrro.
F rancuska  A kadem ja nauk o trzym ała od 

m e te o r o lo g a , księdza G abryela, jego studjum  o  
perjodyczności pogody, w którem  uczony ten  
n a  poastaw ie swyeh długoletn ich  badań  p rze­
pow iada, iż lato iroku bieżącego będzie bardzo 
u b o g ie  w burze.

/aćó w n o  burze, jak i deszcze, następu ją  pe- 
rjodam i. W edług statystyki w spom nianego mele 
ro loga znajdujem y się obecnie w okresie m in i­
m alnych  burz, k tó ry  -to ok res  rozpoczął się w  
roku 1920. a skończy się w roku  1927. O kres 
len  odpow iada m niej więcej okresow i lat 1883 
do 1S89, k iedy to liczba burz w ynosiła przccięt 
nie 20 — 21 n a  rok. O kres następu jący  potem , 
tj. od roku  1889 ’do 1919, w ykazyw ał średnią  
ilość burz, 25—27 w  ciągu roku.

Potem  następu je  okres m aksym alny  fiata 
19j () do 1919) z 34 do 35 b u rz  w. ciągu roku. 
N astępujące lato  liczyło nie więcej jak 20 burz, 
ale siła burz jest n iezależna od ich liczby. Go­
rące la ta  nie zawsze należą do najobfitszych 
w  burze. T ak  np. w  bardzo gorącym  ro k u  1921 
naliczono tylko 15 burz. N atom iast m a ła  liczba 
b u rz  oznacza także m inim um  deszczów i m ożna 
przypuszczać, że la to rb . będzie bardzo  suche.

P rosku r jakow a i Jak inow a (oskarżonych). Wa­
le r ja ł ten p rzesia ł czasopism u rosyjskiem u żyją­
cy w C hinach eksm in ister Telberg... Z trzech  
oskarżonych tylko M edwedjew był naocznym  
świadkiem  rozstrze lan ia  rodziny  carskiej. Dwaj, 
inn i przyglądali się m ordow i, albo słyszeli o n iw  
z opisu świadków. Zeznania ich p rzedstaw ia ją  
się następu jąco :

Paw eł M edwedjew. O koło godziny 1(/  p o ­
w iedziałem  m oim  żołnierzom , stosow nie do p o ­
lecenia Jurow skiego, laby się nie niepokoili, je śli 
usłyszą strzały. O koło godziny 12-ej .Turowski 
obudził rodzinę carską..,. Po upływ ie godziny 
wyszli z swoich pokojów  ca rN carow a, cztery, 
córki cara . służąca, dok tó r Botkin, kucharz i siu 
żący. C ar n iósł następcę tronu  na. rękach . T o ­
w arzyszyli im  Jurow ski, jego pom ocnik i'dwaj 
czekiści. W m ojej obecności n ik t nie zadaw ał 
Ju rcw sk iem u  żadnego py tan ia , nie w idziałem  
łez. W szystkich zaprow adzono do narożnego po­
koju no dolnym  piętrze. Jurow ski kazał podać 
trzy  krzesła  n a  k tó re  siedli car, carow a i następ  
ca tronu... P rzeczuw ali, jak i spotka ich los. ale 
nie mówili nic.. Rów nocześnie weszli do pokoju  
Jurow ski, — jego pom ocnik i dw aj czekiści. a 
prócz ruch siedm iu Łotyszów. Ju row ski rzekł 
do m nie: „Idź n a  ulicę i uw ażaj, czy lam niem a 
kogo, i czy nie słychać strzałów ". Po trzech  m i­
nu tach  w róciłem  i zobaczyłem , że car, carow a, 
cztery  córki ca ra  i następca tro n u  leżeli n a  ziemi 
okryci licznym i ranam i. K rew  lała się strum ie­
niam i. Zabito rów nież dók tora, pokojów kę i obu 
kam erdynerów . N astępca tro n u  żył jeszcze i ję­
czał — Ju row sk i strzelił jeszcze trzy  razy  do  
niego.. — W tedy następca tro n u  zam ilkł. Zw łoki 
załadow ano n a  sam ochód ciężarow y, zaw inięto 
w  płótno.(wojskowe i w yw ieziono. K rew .w  pokoju- 
zm yto i wszystko doprow adzono do ładu. O 
trzeciej godzinie w nocy wszystko było' skośf 
czone.

Chłop F ilip  B roskurjakow  zeznał:
W ieczorem  pow iedział Ju row sk i Medwedjr. 

wowi, że w nocy zostanie rozstrzelana rodzina- 
carska i kazał mu zaw iadom ić o tern ro b o tn i­
ków, a w arcie  odebrać  rew olw ery.. P raw dopodo  
bnie um yślnie sprow adził Jurow ski Łotyszów, 
i kazał rozbro ić  w artę , poniew aż nie u fa ł R osja  
nom. O godzinie 12 w nocy obudził Jurow ski ro ­
dzinę carską. Pow iedział carow i, że m ogą w. nocy 
strzelać w m ieście i on m usi przenieść jego ro ­
dzinę w bezpieczne miejsce, a w ięc na niższe 
piętro.. W szyscy stali w dwóch rzędach. Ju ro w  
ski odczytał im  protokół. C ar nie zrozum iał 
wszys! kiego i zapy ta ł „C o?“ N a to podniósł Tu­
row ski w górę rew olw er i w skazując na niego 
rzekł: „To"! i dodał: ,„W asze plem ię zginie*?"
I natychm iast Ju row ski, Beloboradow , M ikulin, 
M edw edjew  i w szyscy Łotysze zaczęli strzelać 
najpierw  do cara , a potem  do innych. Wszyscy, 
padli trupem . Medwedjew7 opow iadał m i sam , ze 
s lrzelał trzy  czy cztery razy do cara  i do inny cle 
Po zam ordow aniu całej rodziny S trekotin  zdjął 
z nie wszystkie kosztowności. Ju row ski odeb ra ł 
m u je i zaniósł n a  górę. Potem  rzucono w szystkie 
tru p y  n : sa m o c h ó d  ciężarow y i w yw ieziono w  
to w a r z y s tw ie  Jurow skiego i kilku Łotyszów)

Robotnik A natol Jakim ow  zeznał: D ozorcy 
Kieszczow i D eriab in  opow iedzieli m u następu. 
co: O godzinie 12 w nocy pow iedział im Medwe 
djew. żi tej nocy rozstrze lana zostanie rodzina 
carska  i m uszę dłużej pozostać n a  w arcie. P o ­
lem Kleszczów i D erjab in  stanęli w oknie d o l­
nego p ię tra  i zobaczyli, jak do pokoju weszli J u ­
row ski. NikUlin, a za nim i car. carow a, córki 
Olga. T atiana , M arja i A nastazja, dok tór Botkin,, 
pan i D em idow, kam erdyner T rupp , kucharz Cha 
rilońew , C ar niósł na  rękach  następcę tronu , 
tern w szedł M edwedjew i dziesięciu ludzi z p o ­
m iędzy czekistów. D w aj z nich m ieli karab iny  
W środku pokoju  sta ł car. obok niego siedział 
na  krześle następca tro n u , na p raw o  od  niego 
stal dok tó r Botkin. Za nim i pod ścianą sta ła  
carow a z córkam i. W  pokoju  znajdow ali się J a  
row ski, N ikulin  i Łotysze, a za Łotyszam i " le d - 
wediow, Ju row sk i pow iedział do cara . „M ikołaju 
A leksandrow iczu, twoi krew ni chcą ciebie uw oL 

więc zm uszeni jesteśm y rozstrzelać cię.nić.
[ w  le j chw ili rozległy się strzały. S trzelano w y . 
łącznic z rew olw erów . R ozlekł się krzyk kobicl

  ------- ....................... .'......... '*** M ordow ani padali na ziemię. P ierw szy p ad ł car.
potem  następca tronu . Pani 'D em idów  rzuciły

Jak wvm'trdftwmo rodzinę carską. *
N a kilka dn i po zam ordow aniu  cara, — * wszyscy padli, zbądano  ich, do m nvch jeszcze, 

końcem  lipca 1918. arm  ja  generała* Kol czaka strzelano. A nastazję dobito  bagnetem . P o te m z a  
ohsad /iła  Jekaterynosław  (na U ralu). M inister b rano  im w szystkie kosztow ności Kosztowność*
w a S l i ś S  w  rządzie K otcząką. Jerzy  Tol- Ir  zabrąl .Turowski Z w to f .o w .m ^ o  «  p łó tn a  >
b e r o  /• , radził natychm iastow e dochodzenia w ułożono U a sam ochodzie Ż r o w y m .  a następ 
spraw ie zam ordow ania ca ra  i polecił załatw ienie nie w  i ow arzystw ie Ju row sk i o wywieziono do 
tej spraw y sędziemu śledczem u M. Sokołowowi, jam v za fab ryką , gdzie je pochow ano.
R ezultat tego ślcdc-za ogłasza obecnie rosyjsk ie ^   __
•czasopism o „ H is to ry k " . M aterja ł p rz e s łu c h a n ia  
o be jm u je  zeznan ia  p u łk o w n ik a  K obylińsk iego  
i św iadka) i czerw onogw ardz is tów  M edw edjew a,
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Zamiana złotych na marki polskie. Jeszcze jeden „małpi figiel”.
Wobęc zbliżającego się wprowadzenia 

złotego jak i m onety obiegowej podajemy 
poniżej tabelki zamiany złotego na marki 
polskie i marki polskiej na złote:

t grosz 18.000 mk.
s groszy

9 9

90.000 „
10 180.000 „
20 4 9 360.000 „
25 )* 450.000 „
50 9 9 900.000
75 9 9 1.350.000 „

1 złoty 1.800.000 „
2 złote 3.600.000 „
3 9 9 5.400.000 „
4 9 9 7.200.000 „
5 99 9.000.000 „
6 9 9 10.800.000 „
7 99 12.600.000 „
8 99 14.400.000 „
9 99 16.200.000 „

10 99 18.000.000 „

100.000 mk. około 5,5
200.000 „ 99 11
250.000 „ 99 14
500.000 „ 99 28
750.000 „ 99 42

1 miljon 99 55
2 „ 99 1 zł. U
3 „ 99 1 „ 67
4 99 2 „ 22
5 „ 9 9 2 „ 77
6 „ 99 S „ 33
7 ,, 9 9 3 „ 88
8 „ 99 4 „ 44
9 „ 5 9 9  '

Zapom nieliśm y już o wielkich wysiłkach 
naszych w roku 1920.
U pływ ają lata. i społeczeństwo po trochu zapo 
m ina o Ryskim Traktacie, przestaje pytać, czy 
spełnił zły sąsiad swoje obowiązki. A' obowiązki 
te są liczne i wszystkie są dla Państw a Polskiego 
o wielkiem znaczeniu. Obejmują one zakres _ 
spraw, repatrjacji obywateli polskich, przyznania 
tego obywatelstwa wszystkim prawowitym  Pola 
kom’, zwrotu polskich historycznych zabytków, 
archiwów, bibljotek, m ienia publicznego i pry- 
walnego wywiezionego przymusowo do Rosji, 
wreszcie rozrachunku międzypaństwowego, któ 
ry. obejmuje długi szereg tytułów.

Wiele trudności śmieliśmy przy w ykonaniu 
przepisów  repatrjacyjnych, jeszcze więcej w  
sprawie reewakuacji, ale najgorzej, stoją sprawy 
rozrachunkow e. Wszystkie możliwe sposoby ob 
strukcji, przewlekania, krętactwa, kazuistyki i 
kłam stwa są nieustannie stosowane w celu u- 
chylenia się od w ykonania przyjętych na sie­
bie obowiązków. I dotychczas Polska nie o~ 
trzym ała ani grosza z ty tu łu  całego szeregu na­
leżności. Są In fundusze Kas Oszczędnościo­
wych. fundusze asekuracyjne, kapitały miejskie, 
kasy em erytalne Kolei W arszawsko-W iedeńsk. 
kapitały, którem i rozporządzały poszczególne 
M inisterstwa i Urzędy fundusze stypendjalne.„ 
kaucje, przywiązane do różnych Urzędów ik o n  
cesji. Wszystkie te sumy wywiezione w łatach 
1914—15 pod pozorem  ewakuacji dotychczas nie 
są nam zwrócone pomimo usilnych nalegań ze 
strony polskiej.

Najjaskrawszym  przykładem  tej małpiej bez 
czelności'" jest ostatn ia wiadomość, dotycząca 
zwrotu polskich papierów' wartościowyc-h. Co 
do zwrotu tych papierów, nie może być żadnych 
w ykrętow i wylgiwań się, gdyż spraw a jest zbyt 
w yraźna i przez T rak ta t Ryski dokładnie wyja­
śniona. 'A1 więc uciekły się Sowiety do giestii 
A leksandra Macedońskiego, który nie mogąc roz 
wiązać węzła, rąba ł go. Nie mogąc się wyłgać 
rąbnęli bolszewicy prosto: nie oddalmy, bo nie 
chcemy. Jest to niewątpliwie zwrot w ićh do­

tychczasowej taktyce, «lfe zw*sot, który prowadzi 
ńo tego samego celu: ■ieoddanie Polsce jej 
mienia;.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu 2 8  k w ie tn ia  1924 r . g o d z . 7-a r a n o

1) Ciśnienie powietrza
•

740.2m .m .
2) Kierunek wiatru SW
3) Prężność wiatru 1 m/s.
4) Stan nieba Zaehm. całkow.

|5 ) Wilgot. bezwzględna 6 .8  m.m.
6) Wilgot względna 9 3*
7) Temp. powietrza + 6 .7
8) Ilość opadów / >,^ ^ 6 .5  m.m.
9) Najwyż. temp.Ł§ J fT + 1 3 .3

10) Najniż. temp 3 “ * + 7 .0

P
Towarzystwo Handlowo-Rolnicze

PALIWO
Kalisz, Aleja Józefiny 9 

przyjmuje zamówienia na jęcz­
mień oryginalny „Hanna* hodo­

wli RYXA w OŁTARZEW1E.

m

m
BIURO TECHNICZNE

E L E K T R A ”
I

T e l e f o n  41? KALISZ, Al. J ó z e f in y  12
Zakładanie światła elektrycznego. Dostawa i naprawa akumulatorów. Motory do 

pomp, maszyn hafciarskich, młynów i wszelkich fabryk. Oświetlenie kościołów, elektry­
fikacja majątków ziemskich, osad i miast siłą wodną, turbinami powietrznemi, motora­
mi spalinowymi, Maszyny do obróbki drzewa. Maszyny do pisania,

gpgr Z a k ła d a n ie  i k o n tr o la  p io r u n o c h r o n ó w . *W i
PORADY i KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 696

T a n io ó ć , s z y b k ie  i s o lid n e  w yk o n a n ie}  d o g o d n e  w a ru n k i s p ła ty .

Składniea rowerów „ P u ch ’a ”
oraz opon i kiszek „STOEC vlCHT‘A “ j

Nauczyciel
z Łodzi (polonista i histo­
ryk) poszukuje lekcji w 
szkołach średnich na rok 
szkolny 1924/25, Łaskawe 
oferty do red. Gazety Ka­
liskiej pod lit. E.B. 701

W y r ó T F I R A N E l  
i 1 A P t i u l o w y c h
haftowanych w najnow­
szych deseniach po cenach  
bardzo przystępnych. Ka­
lisz ul. Piaskowa 5 m. 10

RYSZIRD

B E R N H A R D
KALISZ,

ul. Wrocławska 15

751

Zg;nął dowód tożsamości
JVle 7533 wydany przez koleje 
Państwowe Dyrekcji Warszaw­
skiej na imię Stefana Nowic­
kiego oraz karta powołania 
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu na tożsamo imię. 785

T -vo  Mleczarskie
Al. Kościuszki 29 w Łodzi 

—  p o l e e a  —

O II W  I i
w ła s n e g o  w y ro b u

i i r ó a l i

6 R V C Z K A
do sprzedania. Kalisz ul. 
N ow y-iw iat <M13 u Sowiń­
skiego, 784

Nie drogo sprzedam
Sypialkę jasną dęb. z toaletką, 
bieliźniarkę, stół rozsuwany i 
krzesła dęb. W odna N :3  m  
4 . (p arter .) 782
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Zgubiono pyortfel czarny
skórzany z dokumentami i 
gotówką w sobotę dnia 19 
IV b. r. Łaskawego znalaz­
cę uprasza się o zatrzyma­
nie gotówki i portfelu, a 
zbyteczne dokumenty i pa­
piery prosi się przesłać do 
Redakcji „Gazety Kaliskiej” 
dla L. Piaseckiego.

Zginęła książka odroczenia
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu na imię Adama Kaczały 
rocznik 1902. 787

ZDOLNYCH

Stolarzy
na gruntowanie i inne ro­
boty przyjmie fabryka for­
tepianów B-ci K. i A. Fibiger 
Polna 16. 766

łłertaktor A. RHUWNjY. NfyjthnwM — JxtiiBeta Kaliska*11 SpóL z ogr. odp. Druk „Gazety Kaliskiejn Aleją Józefin* 1.


